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Plany rozbudowy komunikacji w Polsce. 


Dyskusja nad budżeiem min. roból publicznych. — Otrady sejmu piątek 10 bm. 


i wodnej. | Program ebrad Rady Ligi Rarodów. 


GENEWA. 7. gruania. Rada Ligi Naroaów zebra- 


Program gospodarki drogowej 


Dyskusja nad budżetem ministerstwa robót publicznych. ła się v<czolaj, aby na |oufnem posjedzeniu załatwić 
WARSZAWA. 7 grudnia. (Pat.). Sejmo- | Śląsk — Warszawa — Gdańsk, motywując to kilka spraw nattry administcacyjnej i ustaiić asta- 


tecznie porządek dzjenny swych obrac. 

Na perzącku dziennym znajcuje się im. in.: Przy- 
gotowanie konferencji rozbrojeniowej, polecenie mię- 
użyparodowej pożyczki dla Gdańska, qrzygotowanie 
światowej konferencji Gospocarczej „punkt "en refe- 
rovat Dbęczie Streseman, niemiecki czionek Rady) 
kuestja wucolania faccuskich wojsk z Zagłębia Sa- 


tem. że najwyższy eksport węgia był przy- 
puszezalnie w tym roku, a kołeje polskie 
aaly radę wywozowi. Koszt budowy kanału 


wii kamisja buażetowa w obeeności ministra 
robót publ. Moraczewskiego, przystąpiła dziś 
do rozpatrywania budżetu ministerstwa ro- 
bót publ. wschodnio- zachodniego jest znacznie mniej- 
Referował pos. Posacki. przeastawiując| szy, a tranzyt ao Rosji jest dla Polski ważny 
prograni ministerstwa na przyszłość, ka. | można na mim wiele zarobić. Dalej ao- 
obejmuje przedewszystkiem magal się referent elektryfikacji kraju, . „AĆ l GA 
*|ary oraz mjanowanje jrzewodniczących komisji in- 
westygacyjnych Ligi Narodów. i 


GOSPODARKĘ DROGOWĄ przez PIP potoków górskich. 
% kardita NAJ WAŻNIEJSZĄ RZECZA, ALY MI- | Teena A LOZACZIYTOWNCZAOWCYNNNKA 
aa ae] meren OPORU E. aD a AT a A gl UTRZYM VJ ok GW GO GONE 


pierwszych piętnasiu latach przebudować pe- PHACCO Odrzucony order. 
wną ilosć dróg istniejących gruntowych, na 
bite i wybudowac nowe drogi państwowe. Naj jest rozszerzenie agend m ministerstwa WARSZAWA. 7. grudnia. Żydowski ` posel, Wi- 


cel ten koniecznych jest 41 miljonów rocz-| przez włączenie aoń spraw morskich oraz fslicki, który w lecie b. r. brał udział w wycieczce 
nie; w następnych 1o lalach referent propo-| budowy i utrzymania portów: i wybrzeży, | parlanientarzystów do Rumunji, otrzymał z, tej okazji 
nuje kosztem 51 miljonów zł rocznie prze-| włączenie wszystkich państwowych agend order od króla rumuńskiego. Poseł Wiślicki order 
buaować resztę dróg samorządowych na bi-| pomiarowych oraz objęcie całego budownic-|zwrócił na ręce rumuńskiego posła w Warszawie 
te. Jako śroaki pokrycia wskazuje referenl | twa wojskowego, a wreszcie powierzenie mu | odmowę przyjęcia motywując tem, że zmusjły go do 
oprócz normalnych inwestycji na pożyczkę| wylącznej opieki nad rozbudową miast. niej} wiacomości o krwawych ekscesach antyżydow- 
zagraniczną oraz na specjalne opłaty. Po referacie zabrał głos min. Moraączew-| skich w Runmunji, które zaszły w ostatnich dniach. 
ski. który szczegółowo przedstawił caly bu-j ez GEY EWNNCZEN 


PRZECHODZĄC DO GOSPODARKI WO- rozpal > kołejno wszystkie ego dzia- A 
DNEJ, PODRRESLI REFERENT KO- Pere A zy stę z re | KONFERENCJE NAD PROWIZORJUM BUDŻETÓW. 


NIECZNOŚĆ OCHRONY PRZED POWO- ferentem co ao programu kawi dro- WARSZAWA. 7. grudnia. (A. W.) Dziś przybył 
DZIAMI gówej i woanej. |do gmachu sejmu wicępremier Bartel i odbył konfe- 
i domagał się w tym celu: 1) regulacji Wi- W myskusji p. Harusewicz (Z. L. N.);rencję z marszałkiem sejmu p. Ratajem w sprawie pro- 


sły, 2) uspławnienia Wisły, 3) budowy ka-| przemawi ial za likwidacją minister a ro-| wizorjuim budżerowegc za I-szy kwartał 1927 r., któ- 
nałów sztucznych. Następnie wskazał na ko-| bót publicznych. ry rząd zamierza wnieść w tym tygodniu do sdimu: 
nicczność P. Bryla (Ch.D.) polemizując z pos. Ha- ,Dzisjejsze posiedzenie Rady ministrów ustali definity- 
PRZEPROWADZENIA BUDOWY KANA- + W alert? R. tea” PE wilie wysokość PODERWAĆ 2 
X FE z stwa, aaczył się za ulrzymaniem tego, ze 
ŁU ZACHODNIO-WSCH B a. | EKSPLOZJA W FABRYCE RYROTECHNICZNEJ. 
który aa połączenie Pełłwi z Prypecią i to Poaobue stanowisko zajął p. Lypacewicz WARSZAWA, 7 grudnia. (AW.). Z Mo- 
nawet mer budowy kanału MOE o (Wyzwolenie ). rawy czeskiej uom OSZ o wielkiej eksplozji 
wok FER WYRZNNNKNNKI EERE w jabryce pyrotechnicznej Solar. Skutkiem 
wybuchu 7 robotników ciężko rannych — 
Straly materjalne b: wazo duże. 


Pizeslleńie gabinetowe w Jugosławii. 


BL: AŁOGROD. 7 gruania. (Bat) Po u WŁAMANIE DO URZĘDU. POCZT. W MUSZYNIE. 


stąpieniu ministra Ninczicza prezydent Rady 


uwagę na znaczenie albańsko-włoskiego tra- 
ktalu. Rząd jugosłowiański poinformował NOWY SĄCZ, 7 grudnia. (AW.). Nie- 
ministrów Vanna zgłosił dziś rano dy- 
misję całego gabinetu. Parlament. który miał! go trakłatu i zwrócił się do nich o zbadał stąlnio do urzędu pocztowego w Muszynie, 


e mocarstwa o niebezpieczeństwie te= 
sie zebrać dziś na sesję zwyczajną, eee: kwestji czy traktal atbańsko-wloski, stoi; gazie po rozpruciu kasy żelazn. zrabowali 


wykryci aotychczas sprawcy właniali.się o- 


zcbranie @o czasu utworzenia nowego gi-|wi zgoczie z umowami międzynarodowemi. | cała znajdującą się w niej gotówkę w su- 
binetu. W zwiazku ze zgłoszeniem aymisji dra Nin-| mie 9.500 zl. przeznaczoną na wypłatę pen- 


czicza ustąpił cały gabinet. Dzienniki jugo-| sji grudniowej funkcjonarjuszom państwo- 


Oświadczenie Ninczicza. 
LONDYN. 7 grudnia. (AW.) Min. spr. 
zagr. Nipcezicz zamieszcza na łamach azi- 
siejszego „Vreme“ oswiaaczenie, z którego 
w a lig że ponie się do auis 074 zwrócić 


słowiańskie donosza, że w związku ze Sta-| wym i emerytom w Muszynie. 


bilizacja wlesko-#lbañskiego twwaklatu rag i 
jaźni podpisano również tajną konwencję | TAJEMNICZE ZAGINIĘCIE LiTERATKI ANGIELSĘK. 
wejSEORA, LONDYN 7 grudnia. (AW) Znana pi- 
da sarka Claryssa Christie autorska dedektywi- 

stycznych powiesci, glośna ze swej piękno- 

sci zaginęła ubiegłej nocy wi niewyjaśniony 

sposób. Wez zoraj wieczorem wyjechała ze 

swego mieszkania Samochód ten znaleziono 

pusty nad brzegiem urwiska. Ślady wyka- 

zują. że usiłowano wóz strącić w przepaść. 


DĄŻENIA DO OBNIŻENIA STOPY PROCENTOWEJ. skópy procentowej. Choazi tu o obniżenie 

WARSZAWA, 7 gruania. (AW.). Na naj-| stopu oa 6 proc. leb 7 proc. dla kredylówi 
bliżźszem posiedzeniu. Rady Banku Polskiego| dlugotcrminowych I 1 proc. do 8 proc. dla 
będzic omawiana sprawa dalszego obniżenia| kreaytów krótkoterminowych. 


` 


o 


Doszii do władzy chyba przez pomyłkę. ' 


Wśrda czynników rządowych znajduje- 
my Iuczi, którzy lam chyba dostali się przez! 
jakieś »atalne przeoczenie. 

Masy cierpią głód a członkowie r" 


tu gwzscprowadzają plany sobsznruików. w 
któn ch inieresie leży drożyzna cen zboża. 
Ju 54 /io slajo 7 


Jakie. alu Polski zasługi można zapisać 
na poczet rachunku np min. Meyszłowicza 
czy Niezabytowskiego ? Jakie świ: A u 
prr cszłości "dokumentow aly ich wartość spo- 


łeczna czy polityczna ? 
Min. Niezabytowski objąwszy tekę rol- 
nictwa, star się jak było do przewidzenia, 


nin stremi eih rolników i przeprowa- 
dza konsekwentnje ich program, Wielcj rol- 
nicu nic życzą sobie reformy rolnej a p. 
Niczebytowski ostrzega przed jej przepro- 
waazeniem. P, Niezabytowski niedawno pod- 
czas ayskusji w komisji budżetowej ubole- 
wał nać niskiem stanem naszego rolnictwa 
i argumentowal, że refowmyi rolnej nie na- 
leży przeprowadzać. dopóki nie mastąpi ra- 
aykalne poaniesienie kułftury rolnej. N effo- 
rzeczność tego warunku bije poprosiu w, 
oczy Jeżeli obszurnicy gospodaru jąc przez | 
setki lat na tysiącach morgów ziemi ornej 
nic zdołali podnieść jej wydajności, > 
są dziś podstawy do przypuszczeń. źe 

waz kulturę rolną podniosą ? A chłop we-| 


| 
1 
| 
| 
| 


getujący na kilku morgach kiepskiej ziemi 
lub na kilka ABa czy może. czy ma 
środki ma to, dy „swe gospodarslwo posta- 


wić na nowoczesnym poziomie ? 

Jeszcze w iększa niedorzeczność uderza 
w polityce zbożowej rządowych rzeczników 
rolnictwa. Usprawiedliwiają podniesienie cen 


zboża tem, że leży lo w interesie rolników, ' 


ma ra 


Górnicy górnaś! qascy żądają 25 proc. podwyżki plar. 


WARSZAWA, 7. (AW). Z Katowic donoszą, 
że rozpoczęły się tam Liom między pracodawcami 
a delegatami Ceqtrajnego Związku Górników w sprawie 
25- roc. p Paun piac górniczych. Związek praco- 
cawców obradujący pod przewodnictwem Hackemanna 


Zarządzenia wojskowe Francii nad granicą włoską 


w obawie przed napadem faszystów. 


PARYŻ. 7. gruania. Pisma „Eos 
stwierazają. że maa francusko-włoską gri J 
nicę nadciągaja liczne transpor ty oddziałów 
wojskowych z amunicją, tankami i armala- | 


JOHN GALSWORTHY. ; | 


Salla pro nobis. 


(Dokończenie). 


i 


| 
Ta we przea nią. dziecko pogań- | 


skiego Świata, ż fonsowym kwiatem w Kru- 


czych włosach. © białej twarzy. iskrzących 
się oczach., rozbuczila w niej Hard zma 
własne wesołą miouością, która wówczas 


skonafa a ona pogrzebała w Nd. 
` Muzyka ucichła — i znów się odezwała. 
Teraz habanera rozbudziła wspomnienia -— | 
utajone, nalaurczywe, niejasne wspomnienia 
o pogrzebanej milości. 
Czcigodna matka zwróciła oblicze swoje 
w lewo Pw prawo. Czy postępek jej był roz- 
ważny? Tyle nięao weBizonych istol. tyle 
Módjeh sera! A jednak jakże inaczej, i 
czem moglaby rozjaśnić ostatnie ciężkie 
gocziny tego pogańskiego dziecięcia — go- 
dziny już. takie krótkie ! Jakaż uszczęśliwiona 
byla tańcząc : Tak, byla uszczęśliwiona! Co 
za polęga!T z z jakiem zapamiętaniem tonęta 
w tym tańcu! Przerażające ! Wszysikie spoj-; 
rzenia były w nią utkwione, nawel siostry 
Ludwiki; czarowała oczy wszystkich. jak 
wąż czaruje królika. Ksieni uśmiechnęła | 


| wała się tancerka ; oczy jej gorzaty, na twa- 


SD OENNTA LUDOWA 


nn Peni Świąleczacj 


Y m Kupon 2. 
g po złożeniu 2 zł. 


Chyba garstki agrarjuszy., to jest razem kil- 
kunastu lysięcv luazi. Ale ogół ludności rol- 
| wi na drożyźnie zboża tylko traci! Nie mó- 
wiąc o ludności miast, dla której każda 
poawyżka cen chleba jest kalastrolą, stwier- 
azić należy, że ludność rolna nie tylko nie 
ma zboża na sprzegaż, ale musi je. zwłasz- 
eza na przeanowku dokupywać. Tem się p. 
Niczabytowski majo iuleresuje, bo on nie 
jest rzecznikiem interesów ogólu rolników 
a tem mniej ogółu ludności, lecz jest rzecz- 
nikiem interesów paru górnych tysięcy. 

Doszło dziś do takiego skandalu, że dła 
wojska trzeba będzie kupować zboże zagra- 
nicą. bo go w kraju zabrakło, taksamo dlaj 
potrzeb powszechnych młlvny pertraktują o 
większe aostawy zboża zagranicznego. 

To są skutki polityki zbożowej. Obszar- 
nicy zboże wywieźli rzekomo ala poiepsze- 
nia bilansu handlowego, a teraz zboże już się 
przywozi, co rzecz ak bilansu handlo- 
wego nie poprawia, lecz go pogarsza. jrogłosek w Dzienujku Ustaw w piątek mają się uka- 

Polityka rolna to zagadnienie zbyt Za”|ząż gwa dekre prasowe, które zostałyby wniesjo- 
mile, by je mógl rozwiąży wać adwokat Ob-i ne go Sejmu. Pierwszy aekret prasowy spadłby auto- 


| szarników. Można wiele produktów rolnych | matyeznie z porządku dziennego piątkowego posiedze- 
wywwzić ale mie zboże, którego za malo SiĘ | pią Sejmu. 


proaukuje. 

Min. Niezabytowski tych zagadnień nie 
zg! cia. on wie, czyich interesów ma bro- 
nić i broni ich doskonale. 

A Masy pracujące doprowadzane «do roz- 
puczy nie chcą spokojnie znosić tego. Upo- 
minają się o podwyżkę płac na razie spokoj- 
nie. A potem będą się uporninały mniej spo-; 
kojnie 


15 odcinków kuponowych z jed- 


nej serji do podjęcia 18 książek. 


Garibaldi, kióry grozil niebczpieczeńslwem 
lrancnskiei Riwierze. Prefekt Nicei wezwał 
luaność do zachowywania spokoju na wy- 
paach poważnych zajść, które mogą nastą- 
pić. 

SOSNY ZO AZKOAERCADAA "TUI E 


Zawiłe dzieje dekrefu kagańcowego. 
WARSZAWA, 7. 12. (AW). Według krążących 


CEE 
tm I 


| Komisja dla badania knszfów produkcji. 


WARSZAWA, 7. 12. (AW). W najbliższym czasie 
ukaże Się dekret Prezydenta Rzpltej o utworzeniu ko- 
misji arbitrażowej dļa badania kosztów produkcji Ko- 
misja skłaaać się będzie z 33 osób. Obowiązek prze- 
strzegamia tajemnicy będzie zastrzeżony. 


—:4— 


TOW. POS. DIAMAND U PREZYDENTA RZPLTEJ. 


WARSZAWA, 7. 12. (AW). Członek delegacji 
polskiej do rokowań handlowych z Niemcami pos. dr. 
| Diamand przyjęty był wczoraj na audjencji u Prezy- 
eż Rzpltej, 


łudzi Źle przez Papet ach 


oarzucił ządania gorników. Wobec tego zatarg będzie MARSZ. RATAJ U PREMIERA. 
musia? bgć rozstrzygnięty przez komisję arbitrażową. i kat: 
O ile komisja nie zbierze się przed 8. bm. należy WARSZAWA, 7. 12. (AW). Po kilkudniowej nie- 
oczekiwać solidariego wystąpienia ze strony górni- ayspozycji marszałek Piłsudski wstał z łóżka, lecz nie 
Ko opuszcza jeszcze mieszkania. Wczoraj marszałek Pił- 

p | snosti przyjął wicepremiera Bartla i zaprosił p. Ra- 

taja na konferencję. Nie jest wykluczone, że p. Rataj 
poruszy kwestję załatwienia prowizorjum budżetowe- 
go na I-szy kwartał 1927 r. 


HURAGAN W RUMUNII. 

mi, celem ochrony pogranicza przed ewen- BUKARESZT. 6 grudnia. (Pat.). Sza- 
tualnym napadem faszystów. W rz ządowych lejącc w ostatnich dniach burze zniszczyły 
bowiem kołach francuskich panuje zanie- wszystkie połączenia telegraficzne i telefo- 
AE" EE E wywołane przez spisek Macia - {| niczne dookoła Bukaresztu. 


TE E EE E o E ||| samen 


pz m n ORO PATA AO. nao 


się niemal. bicuna siostra Ludwika! A tuż] gów zakonnic, i — zupełnie wyraźnie — 
obok młoaziutka siostra Marja. Jak to dziec- | łkanie! 

| ko siedzi z szeroko otwartemi oczami z roz- — lóżcic do swoich ceł. moje córki! 
| chyłonemi ustami! Siostra Marja — taka | Siostro Marjo : 

| 


jeszcze młoda — skończyła zaledwie lat dwa- 
dzieścia iurzeczony jej zginąl na woj- 
nic — i dopiero rok temu! Siostra Marja 
-- najładniejsza w całym klusztorze! JAR 
mocno zaciska adonie na kolanach! I — ale 
przecież to na sioslrze Marji spoczywają sta- 
le oczy tancerki. ala siostry Marji przezna- 
czony jest każdy ruch jej oszelamiające- 
go tańca, jej giętkiej, zwinnej postaci! Dla 
siostry Marji wykwitał i znikał osobliwy. 
tkliwy uśmiech na pożądliwych ustach. I 
przez caly wieczór zdawało się, że tancer- 
ka nie może się oaerwać od siostry Marji, 
jak pszczoła od kielicha ulubionego kwi. itu. 

A cezcigodna matka zapytywata siebie w 
auchu : „Bi idże mój postępck dziełem 1mito- 
sierazia czy szatana ?...* 

Tuż przea szeregami zakojnic przesu- 


Mloda zakonnica zbliżyła Się; mia- 
łu łez pełne. ' 

— Siostro Marjo, módł się i błagaj Pa- 
na, żeby przebacziył grzechy tej biednej du- 
szy. Ach tak. moje azi tecko, to smutne. Tadź 
ao swojej celi i módł się! 

Z jakiem wdziękiem poruszk się 
dziecko ! Onu jest leż piękna: i mloda. 
Czcigodna matka westchnęła... 

Zimny, szary poranek. na polach lekki 
stieg Poaczas mszy zabrano tancerkę. Po 
ałuższej chwili salwa! Drzącemi ustami mo- 
ali się czcigodna matka za duszę, która te- 
raz tańczy przed obliczem Boga... 

Wieczorem sznkano Z Marji ìi 
można jej było znaleść, W d 
naaszedi list. 

>Przebich DN, czcigodna matko. 
wróciłem do zycia. Marja“ 

Życic — z łona śmierć sj] Ksieni sieaziała 
nieruchoma. I znów powstały przed nią po- 


OCZY 


to 


nie 
wa dni później 


Po- 


rzy osiadł wyraz dumy. Palące spojrzenie 
ak na siostrę Marję. — dotknięcie wachta- 


| 


rza, zwiewny poc: atunek... | stacie z przeszloscj. i twarz tancerki i pon- 
Gracias. scnioras! Adios!! |sowy kwiat w kwuczych włosach, ciemne 
I powiewnym krokiem. jak, przy szła. | tkliwe oczu, ałoń. kłóra dotknęła przełoinie 

tak znów oabiesła po Losddh Z cienimego usi, bu złożyć pocałunek... 

Arzewa ; stara Kaa siostra podążyla za nią. KONIEC. 
Westchnienie uleciało z (dlugich szere- —::— i 


Nr. 287 


„Wielka Polska pi 


Rozpadająca się endecja szuka dróg ra-, 
tuuku dla swego ocalenia. Z jednej strony 
aarowuje narodowi swego wodza, by się za- 
jał zgrupowaniem „wielkiej Polski” w jed- 
nym obozie, a z drugiej strony myśli o pod- 
reperowaniu swych finansów, bez których 
daleko nie zajdzie. Wybory za pasem, orga- 
nizacje naroaowe, jątrzące i anarchizujące 
zadarmo pracować nie będą, trzeba więc 
pukać do kieszeni i niewygasłych uczuć „na- 
roaowych . 

koniec końców Związek ludowo naro- 
dowy rozsyła uo różnych mniej lub więcej 
bliskich ludzi listy tej treści (cyłujemy za 


„Głosem Praway ''): 


ZWIĄZEK LUDOWO-NARODOWY 
Rzeczypospolitej Polskiej. 
Zarząd Główny. 
Warszawa, Nr. 18554/26. 
Warszawa, dn. 30. października. 


Szanowny Panie | = 

Wypaaki majowe w Warszawie i ich 
skutki w kraju, wytworzyły ala państwa 
polskiego bardzo ciężkie warunki. Na te- 
renie międzynarodowym stanęliśmy wobeu' 
zbliżenia francusko - niemieckiego z jed- 
nej. a sojuszu sowiecko - litewskiego z. 
arugiej strony; w slosunkaąch wewnętrz- 
nych mniejszości narodowe. zwlaszcza naf 
wschodzie. podniosły głowę, czego wyra=, 
zem są napady Rusinów na polskie dwo- 
ry i zamordowanie kuratora Sobińskiego 
we Lwowie. Kraj jest rządzony manu mi-, 
litari przez spisek przy pozornem zacho- 
waniu przepisów konstytucji i praw przed 
stawicielstwa narodowego. Tego rodzaju 
stam rzeczy musi wytworzyć nichezpie- 
czeństwo. wynikające z chwiejności i nie- 
naturalności obecnego położenia politycz- 
nego kraju. a 'niebezpieczeństwo lo za- 
ostrzą j poglębia groźba nowych przesi- 
leń finansowo -.sospodarczych wzrostu 
komunizmu w Polsce, i upadku dyscypliny 
w włojsku. jako nieuniknionego skutku n- 
życia wojska w charakterze rozsirzyga ja- 
cego czynnika siły w polityce wewnęlrze 
nej. 

Szanowny Pan rozumie niewątpliwie, 
obowiązck Związku Ludowego intensyw- 
nej. celowej i skutecznej pracy nad u- 
cheleniem (??) od kraju  niebezpie- 
czeństw ! |, 


EBOR e o o 


wijnikających z powyższego 
stanu rzeczy. Obowiązek ten Związek spel- 
nia. Lecz, by wysiłki jego pracy mogły 
być skuteczne, wszyslkie żywioly patrjo- 
tyczne winny skupić się w naszych szere- 
gach i także zasoby matecjalne, jakiemi 
związek rozporząaza, powinny wzrosnąć na 
miare azisiejszych potrzeb. Ocenili tę ko- 
nieczność posłowie i senatorowie Związku 
L. N. którzy (po za zwykłymi ofiarami 
pieniężnemi 10 proc. swych djet, na po- 
trzeby Klubu i stronnictwa) wpłacili o- 
becnie aodatkowo po 200 zł. każdy, co u- 
czyniło dia stronnielwa 25.000 zł. nowe- 
go dochodu, umożliwiające nam wzimoc- 
nienie szeregu ośrodków! organizacyjnych 
i ożywienie propagandy patriotycznej w 


kraju. Potrzebne są wszakże środki znacz-| nych związków irlandzkich. 


nie większe. Przeto wlaaze Związku posla- 
nowiły odwołać się do ofiarności wszyst- 
kich obywatcii kraju, którzy mają zaula- 
nie do naszej pracy i z nią się solidary- 
zt ją. 

Na tej pcósiawie odwołujemy Się ni- 
niejszem do ofiarności także Szanownego 
Pana. Według uchwał władz stronnictwa 
ofiarność ogółu została ujęla w pewne for- 
my. mianowicie, 

1; proponowana norma cia właścicieli. 
ziemskich wynosi od 50 gr. do 1 zł z 
morgi. zależnie od stanu obdłużenia ziemi, 


ilości nieużytków, obciążenia majątku Ser-| kiemu poszanowania zarówno ze strony społeczeństwa, 


witutaii itp.; 
2) wlasciciele nieruchomości po mia- 


4 


nicy oraz duchowieństwo — niech lẹ swą 
ofiarę obywatelską zastosują do skali o- 
płat rolników i członków parlamentu, a 


(zjomu duchowjeństwa katolickiego... Uniezajeżnienią 
stach, kupcy. ludzie wolmych zawodów (le-] (7?) kcśc.oła kaos'ckiego po! wzgędem maierjalryim... 
karze, adwokaci itd.), urzędnicy, rzemieśl-) Popierania wszelkich poczytań kujturalnych 1 Oświa- 


„BZIENNIK LUDOWY” 


szukuje pieniędzy. | 


więc w stosunku 1 proc. 
rocznego dochodu brutto. 

Nie wątpimy, że Szanowny Pan zechce! 
zastosować się ao tej propozycji oraz zaj- 
mie życzliwie. stanowisko przy. omawianiu 
potrzeby wzmożonej teraz ofiarności w gro 
nie Swych przyjaciół, zaliczających się do 
obozu Nurodowego. 

Ofiary prosim kierować wprost ao War- 
szawy pod adregem: Warszawa, Aleja Je- 
rozolimska 17, m. 5. Kasa Zarządu Glówn. 
Zw. L-N.) którego konto czekowe w P. 
K. O. na Nr. 1.818. Okres płatności: od 


— 15 proc. od 


ENN rój 


1 listopada do t grudnia rb. 

Pięczęć Zarz. Gl. Gw. Lud. Narod. 
Prezydjum. Zarz. Gl. Zw. Lud.-Nar 
(—) Jan Załuska i 

(—) J. Zdziechojwski 
Wierczak (—) W. Staniszkis. 

Tym razem zabiegi zdaje sie będą da- 
ranne. W roku 1922 obszarnicy i fabry- 
kanci cali się naciągnąć, licząc na jakieś 
korzyŚc. za popieranie ósemki. Zawieazeni 
w swych naaziejach i rachubach opuścili 
Lhjenę tworząc własne kliki połityczno-go- 
spoaarcze. Daremnie więc odradzająca się 
pod inną postacią chjena puka o dalek do 
swych dotychczasowych «chlebodawców. 
Pusta bęazie kiesa. 


ków angielskich 


—; K, 


we Lwowie. 
(Wywiad z tow. Beckettem i Shepherdem. 


(Dokończenie). 


W ANGLJI INACZEJ, CHOĆ I TAM NIE 


RAJ. 


jesteście członkami komisji opieki naa 
więźniem politycznym w Anglji, więc i u 
Was, mimo najszerszej wolności słowa, są 
więźniowie polityczni. 

Niesteły, tak. W iej chwili w więzie- 
niach angielskich znajduje się około trzy 
tysiące więźniów. Większość ich, to górni- 
czy, uwięzieni w Żwiązku z ostalnim lokau- 
tem. Resztę stanowią komuniści. Uwięzie- 
ni i zasądzeni za wygłaszanie podburza- 
jących przemówień. Ale najwiyższy, znany 
nain wyrok, opiewa w Anglji na sześć mie- 
sięcy. Pozatem niema w Auglji długiego wię- 
zienia śleaczego. Aresztowany jesl albo szyb- 
ko sądzony, albo parszczony na wolność i 
odpowiada z wolnej stopy. podczas gdy w 
Polsce trzyma się luazi w śledztwie rok, 
nawet dłużej, a wkońcu sąd uwalnia ich odl 
winy i kary, czyli stwierdza ich niewinność. 
Łreszztą, Polska Partja Socjalistyczna wal- 
cząc z wm syslemcem, zdaje sobie dobrze 
sprawę z niesprawicdliwości takiego stanu 
rzeczy i z imożnosci dopuszczania się nad- 


użyć i szykanowania niemiłych ludzi 
JEDNOŚĆ ORGANIZACJI ZAWODO- 


WEJ PRZEDEWSZYSTKIEM. 
Wywiad sehodzi na inne temaly. 
Czy zetkuęliście się bliżej z polskim ru- 
chem socjalistycznym i zawodowym ? 
Jesteśmy w Waszym kraju zaledwie kil- 
ka dni.* Nic możemy się jeszcze dokładnie 
zorjentować w wielu zagadnieniach, nieraz 
hardzo trudnych. Zdajemy sobie jednak | 
sprawę z trudności, jakie macie przed so- 
bą, zwlaszcza w sprawach  narodowościo- 
wych Ta sprawa interesuje nas bardzo: po- 
ważnie, bo i my znamy swoją kwestję ir- 
larazką. dotychczas niceozwiązaną. Z przy- 
jemmością stwieraziliśmy, że niema w Pol- 
SCE tenaencji do tworzenia narodowościo- 
wych związków zawodowych. Niestely w 
Anglji nie wszysey to jeszcze rozumieją i 
pojawiają się głosy za tworzemem odręb- 


STRAJK GÓRNIROÓW. 


Jakic. Waszym zaaniem, będą najbliż- 
sze następstwa kończąocgo sie strajku gór- 
ników w Anglji ? 

Przedewszystkiem. lo nie byl strajk. 
Górnicy ze swej strony. nie wysunęli, jak 
wiadomo, żadnych żałań, nie rozpoczynali 
strajku. To właściciele kopalń zaproponowali 
obniżenic zarobków i przydłużenie dma 
pracy, a kiedy górnicy bie przyjęli tych żą- 
aań — złokautowano ich i walka. rozgorzała. 

Jakie jest teraz położenie górników ? 

Najbardziej opłakane. Górnik jest dziś, 
obok robotnika rolnego, najnędzniej w An- 
glji wynagraazanym robotnikiem. Wystar- 
czy powieazieć. że zarobek wielu tysięcy gór- 
ników, za pięciodniowy tydzień, po dziewięć 
goazin wytężonej pracy — jest niższy, ani- 
żeli zasilek wypłacany w wielu gminach 
bezrobotnym. 

lakież będą tego następstwa ? 

Chwilowo z wozgoryczenia skorzystają. 
być może, komuniści. Ale to tylko chwilowo. 
przyjdzie szybko otrzeźwienie umysłów i 
zacznie się gromadzić materjał psychiczny 
dla rozwinięcia nowej, jeszcze może zacief- 
szej wałki. Górnik angielski długo: tego slanu 
nędzy nie zniesie. Kapitał przeciągnął stru- 
nę. Będzie też musiał ponieść konsekwen- 
cje. Niestety, robotnicy na tem cierpią na- 
azie, a będą musieli w przyszłości ponieść 
aalsze nowe ofiarny. W walee klasowej każ- 
ay chwilowo zachwiany, czy utracony. po- 
sternpch. musi być odbity i wzmocniony. 

Jak oanosiła się do strajku, raczej lo- 
kantu, opinja angielska ? Bi 

Mimo wysiłków. prasy burżuazyjnej, całe 
niemal drobne mieszczaństwo. nie mówiąc 
o robotnikach, okazywało żywą sympatję 
górnikom. i 

Towarzysze angielscy w niedzielę wie- 
czór wyjechali ze Lwowa z powrotem ao 
Warszawy. W Polsce mają jeszcze zabawić 
około tegoanja. 


m dnia. | 
Program. | 


Jest coś pięć programów „Skonsolidowanej” dzię- | 
ki Nieświeżowi prawicy. O programie jednego z pięciu 
obozów prawicy, nazywającego Się organizacją zachom 
wawczej pracy państwowej pisze „Słowo“ wileńskie, 
Główny i naczelny vsięp programu brzmi: 

„Dolska jest państwem ketojickiem. O. Z. P. P. 
domagać się będzie zajewiienia kościołowi katolic- 


3 Š uk. AR j 
jak i ze strony władz. i?) Podniesienia wysokiego po—| 


towych (?) duchowieńsiwa kaiolickiego i zapewnie 
nią mu ooplowiedniego wpływu w dziedzinie szkoluic- 
twa (!!) 


A calej: 
„8 Zp, B. 
rewizji obecnej konstytucji... Parlament... nie może sku- 


stoi na stanowisku konieczności 
piać w sobie całokształłu władzy... Głowa państwa 
musi mieć powierzoną władzę rzeczywistą.. 0. Z. 
P. P. uznaje za logiczne dązenie do zmiaruj ustroju 
republikańskiego na monarchiczny, jednakowoż nie 
wysuwa narazie hasła monarchji, jako swego aktual- 
nego postulatu, w tem przekonaniu, że zrealizowanie 
tego Postulatu jest lo etap darszy”. 

Kiedyś „Czas“ zupełnie słusznie pięlnował 
kusy wysokiego kleru, który się przeciwstawiał wła- 
azom państwowym, usiłując tworzyć jakieś państwo 


Zà- 


|duchowne w paúsiwje świeckiem. To samo pismo 
' niejednokrotnie 
"nie potrzeba nam króla. A „Czas“ jest wyrazjcielem 


w ostatnich czasach podkreślało, że 


także jemego z „programów“ konserwatywnej pra- 
wic. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 8 grudnia 


Z EOWODU ŚWIĘTA, następny. numer „Dzien- 


nika Lucowego" ukaże się w piątek, 10. b. m. o 
zwykiej porze. 
„Kurjer Luowski', wychodzący dotychczas o g. 
6. rano, ukaże się w dniach najbliższych jako pismo 
wieczorne, nakladem tej samej Spółki Wydawniczej. 
DNIA 6. GRUDNIA w sali Pady Związków Żaw. 


przepełujamej po brzegi, odbył się znakomity odczyt | i 


tow. posła K. Czapińskiego p. t.: Kryzys komunizmu. 

Sprawozdanie z tego odczytu počamy w naj- 
bliższym numerze naszego pisma. 

OSTRE STRZELANIE NA STRZELNICY BOJO- 
WEJ W ZAMARSTYNOWIE. Pocaje się do puvlicznej 
wiadomości, że w czwartek, dnia 9. grudnia gi w so- 
botę, dnia li. grudnia, b. r. w godzinach od 8-mej 
do 12-tej oabędzje sję ostre strzelanie ma słrzejnicų 
bojowej w Zamarstynowie . 

P. T. Publiczność winna się stosować do zarzą- 
dzeń wojskowych posterunków bezpieczeństwa. 

DOLARY płacono wczoraj w wolnym obrocie 
8.99 i [pół przy tenaencji bardzo słabej. W akcjach pa- 
normalny przy tencencji spokojnej i kursach utrzy- 
manyc!.. 

INKASOWANIE OPŁAT NA CELE TOWARZYS- 
TWA OCHRONY LOKATORÓW I SUBLOKATORÓW, 
Uczestnicy walnego zebranja Towarzystwa QOcarony 
Lokatorów w daju 7. listopada b. r. uchwajili o- 
płatę 50 gr. miesięcznie na zasilenie funduszów to- 
warzystwa. Opłaty te należy składać na ręce inkasen- 
tów, którzy rozpoczną zbiórkę od 15. b. m. 
Inkasenci ci, będą zaopatrzeni w legitymacje z foto- 
grafią. Zarząd towarzystwa wzywa lokatorów i bub- 
lokatorów, aby nie uchyłali się od opłaty. 

OSZUSTWO, CZY NIEDBALSTWO? Nieznany 
komitet, mający sjedzibę w Warszawie, przy ul. Mo- 
niuszki l. 2. m. 


PaL ENE EUDOWY* * 


| 


Upraszamy P. T. Prenumeratorów 


x 


ODNOWIĆ PRZEDPŁATĘ 
ZA MIESIĄC GRUDZIEŃ. 


przerwy w wysyłce numeru -- o rychłe nadesłanie przedpłaty przeka- 
zem pocztowym lub też ma konto nasze w P., K. 


Nr. 287 


naszych, którzy nie chcą doznać 


O. Nr. 142.76. 


Strejk robotników drzewnych w Nadwórnej. 


Robotnicy tartaku w Nadwórnej przy- 
stąpili dnia 30 listopada do strejku. pome- 
waz pracocawicy odrzucili żądanie robotni- 
ków przęznania im podwyżki zarobków o 
40 proc. , 

Do strejku przystąpili wszyscy robotni- 
cy z wyjątkiem kilku łamislrejków warszta- 
towych z maszynistą Hartwigiem na czele, 
który zastępuje obecnie werkmistrzk. 

T. Hartwig nie pozwala robolnikom na- 
Icżec ao klasowego związku drzewnego, stra- 
szat, Że należących do tego związku pozbawi 
Wiccy 

Pan ten liczy na to, że w ten sposób 
pozbije solidarność robotników. Do jukiego 


reczaju ludzi należy p. Hartwig wystarczy 


| przy 
| Gz! 


toczyć Żc gospoaarką swoją dopirowa- 
d tego że robolnicy w tartaku w Sta- 
nisławowic swego czasu ma taczkach wy- 
wieźli go za bramę fabryki, 

Nicoastępnym towarzyszem tego pana 
jest niejak p. Moczulski, Piątkowski. Hry- 
1isuk Szuymczuk, Kostyk. 

Panowic ci za wszelką cenę daża do 
tego, bu strejk złamać i sądzą, że robotnicy 
bęaa na tyle najwi, i przystąpią do pracy 
bez zwycięstwa. 

W obronie wlascicieli 
policja 


tarlaku stanęła 
która pilunje zabudowań fabryczt 


nych .i wobec robotników zachowuje się pro- 
wokacujnie. 


Siostrobójstwo za 10 tys. dolarów. 


W hotelu „Bristoj* w Warszawie, znaleziono 0- 


negdaj w jedaym pokoju zwłoki kobiety, leżące w łóż- 


18, wydał josy loterji fantowej nalku z przesirzeloną lewą skronią. Opodal zmarłej na 


cel budowy „Domu pracy“ dla inwalidów wojennych. | podłodze leżał browning, w torebce jej zaś znale- 
których losowanie miało się odbyć w r. 1925. Losy też ziono kartkę z napisem „Życie mi się sprzykrzyło. 
nabyło wiel 2 osób we Lwowie. Interesowani byji jednak | więc kończę ze sobą“. Karta ta wskazijwała, jako- 


nienyle coiknięci przesunięciem terminu losowania któ- 
re fniału się, odbyć w r. 1926. jednakowoż rok ten ubie- 
ga i nic nie słychać o losowaniu. 'Możeby władze 
kompetentnie zainteresowały się tą loterją i iwgiądnęły 
w gospodarkę komitetu. a 

ZNÓW. PODRZUCENIE DZIECKA, W bramie real- 
„ności przy ul. Peł'ewnej 1. 11. nieznana kobieta pod- 
rzuciła dwutygodniowe niemowlę płci żeńskiej, Pod- 
rzutkiem zaopiekowała się dozorczyni tej realności 
Marja Żywiecka. , 

LAMPA POWODEM WYPADKU. W kjosku inwa- 
lidy Józefa Rząsy, przy ut. Gródeckiej zapalit się su- 
tit od wiszącej lampy naftowej, Rząsa przy pomacy 
przechodniów, ogień zdołał ugasić. | 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Katarzyna 
Kurdyjak, Skradła 100 złotych na szkodę Entena. 

Rcman Mach, bez zajęcia aostał się dv szkoły 
ewangelickiej, gdzie usiłował skraść ubrania na szko- 
ag Uczniów. 

Jan Skała usiłował skraść pakunek, wartości 150 
na szkodę kupca Mozesa Rejcha. Amatorów cu- 
dzych rzeczy, aresztowała policja. 

ŻDNOBÓJSTWO. 29- letni robotnik, Józef Aut, 
zam, pod Łodzią, od dłuższego czasu chorował na 
nerki, ostamijo zaś cierpiał na manję prześladowcza. 
Onegoaj w nocy zamordował Aut żonę nożyczkami, 
następnie zaś |pioprzecjnał sobie żyły u rąk. Przesłu- 
chiwany w szpitalu przez wywiadowcę podał.*  1ż 
chciał zapobiedz, aby żona po jego Śmierci nie wy- 
szła arugi raz za mąż. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Nieznany osobnik 
włamał się wieczorem do mieszkania bufetowej Tea- 
„tru Nowości K. Baranowej, zam. przy ul. B. Gło- 
wacdkiego |. 24 i skradł ze szafy kasetę z kosztowno- 
ściami i bieliznę łącznej wartości 400 zł. 

Z mieszkania Leona Weinstocka przy ul. Bern- 
steima, skradziono ragłan, wartości 135 zł. 

W sanatorjum przy ul. Dwernickiego skradzioną 
płaszcz, wartości 120 zł. na szkodę pacjentki De- 
bory Dubsowej. 

— NA FUNDUSZ PRASOWY „Dzieannika Ludo- 
wego“ złożył inż. K. zł. 50.00. 

Dalsze datki na teu cel przyjmuje Administracja 
„Dziennika Ludowego“ ul. Sykstuska |. 21. 


zł. 


FKawa potaniała. 


Jak nas informują, firma „MEWA“ Lwów, ul. 
Rzeźnicka 18, obniżyła swcje ceny za kawę w de- 
1007 —2 


tajlicznej sprzedaży © 10%. 


z. — 
=.. 


ak ta sama przybyła do hotelu. Znajeziono jednak 


by denatka popełniła. samobójstwo. 
Służba hotelowa twierdziła początkowo, iż ko- 


w. pokoju gilzy papierosów, ka których były 
ślaay pudru kojoru kremowego. Tymczasem ustalo- 
no, iż zmarła używała pudru różowego, a papierosów 
zaś nie paliła. Również spokojna pozycja rąk zmar- 
łej oraz strzał w lewą skroń nasuwały 


WĄTPLIWOŚCI CO DO SAMOBÓJSTWA 


aenatki, Nimerowy tego hotelu przesłuchjwany po raz 
irzeci przypomniał sobie wreszcie, że rzekomą Samo- 
bójczynię odwiedzała jakaś kobieta. 


Z paszportu denatki stwierdzono, że była to wła- 
ścicjelka majątku Wólka z pod Kalisza, Irena Pano- 
wska, wdowa, która przyjechała do Warszawy w 
celu poajęcia z banku 10 tys. dojarów, które odzie- 
dziczyła w spadku po bracie, zmarłym w Ameryce. 

Do Warszawy przybyła wraz z jedną ze swych 
sióstr Aaną Weltnan, zam. w Kaliszu. Policja stwier- 
dziła w śledztwie, iż owa Wejtmanowa, paliła pa- 
pierosy te same, których gilzy znajeziono w pokoju za- 
mordowanej, używała pudru kreimowego, charakter zaś 
jej pisma był jdentyczny z pismem na kartce rzekomej 
samobójczyni.: t z 

Weltmanowa, przesłuchiwana zaprzeczyła jednak 
jakoby zamordowała swą siostrę i skradła tych 10 
tys. dolarów, które zmarła podjęła w banku. W cza- 
sie zarządzonej rewizji znaleziono jednak w piwnicy 
zakopaną walizkę Panowskiej, w której to wajizce znaj 
dowało się 10 tys. dolarów. Wobec rego policja are- 
sztowała siostrobójczynię i odstawiła do sądu. 


Z sali sądowej. 
KNOLL ZASĘDZONY ZA QSZCZEBSTWO. 


Testamenty amerykańskie. 


W Stanie Ochio (Półn. Ameryka) zmarła nie- 


Dnia 5. września 1925 r. poseł A. Paszczuk zgło- | dawno niejaka Łucja Raoul, która wielki swój ma- 


sił w sejmie interpelację w sprawie pobicia przez 
lwowską pojicję aresztowanego za agitację komuni- 
styczną Hermana Knolja, (przyjacjeła rozstrzejanego za 
zabójstwo Cechuowskjego N. Botwina. Okazało się 
następnie, że Knoli przebywając w więzieniu napi- 
| sat list, który w nieznany sposób dostał się w ręce 
l wspomnianego posła i spowoaował tę interpelację. 

W czasie przeprowadzonych dochodzeń przez 
prokuraiorję sądu karnego nie zdołano ustalić, praw- 
dziwości podniesionych zarzutów przez Knolia. Wo- 
bec tego został on oskarżony o oszczerstwó. W 
związku z tą sprawą siostra jego Sala została rów- 
nocześnie pociągnięta do odpowiedzialności za fał- 
szywe zeznania złożone w śledztwie. 

Wczoraj po przeprowadzonej rozprawie, Knol) 
został skazany na 6 miesięcy ciężkiego więzienia. 

Siostrę skazanego uwolnił trybunał od winy i 
i kary. 


DR ARNOLD I „POLIMEX" PRZED 
SĄDEM. 


Wczoraj zeznawali w dafszym ciągu Świadko- 
i wie, poszkodowani przez oskarżonego. 
| Rczprawa ta potrwa prawdojodobnie jeszcze 
iprzez dwa tygodnie, gdyż zostaną dodatkowo powo- 
lłani świadkowie na wniosek obrony. H 
Wczoraj qbjął zastępstwo jprokuratorji dr. La- 


niewski, przeto rozprawę odroczono w południe, aby 
nowy oskarżyciel mógł się zaznajomić z dotychczaso- 
wym przebiegiem procesu. 


jątek, wyncszącj 20 miljonów dolarów zapisała 
siostrzeńcowi pod warunkiem, że urządzi jej po- 
grzeb ściśle według rytuału staroegipsciego i na 
jjej grobie wybuduje piramidę. Spadkobierca we- 
zwa! tedy egiptologa, który według staroegipsxich 
papyrusów dokonał munifikacji nieboszczki i kie- 
rował zbudowaniem sarkofagu a la Tutąpkhamon. 
Do grobowca zmarłej włożono również używane 
przez nią perfumj i maści oraz ulubionego kota. 
Złośliwj był testament nejakiego Karola Mil- 
lera w Kanadzie. Zapisał on w testamencie akcje 
pewnego browaru wartości 750.000 dolarów Meto- 
dystom w Toronto, którzy są fanatycznymi anty- 
alźoholikami. Metodyści popadli ten w rozsterkę, 
nie wiedząc, co z tym legatem zrobić: czy go od- 
mówić czy też przyjąć i stać się przez to współ- 
wła cicielami browaru. 
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Komunikaty. 

| x ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY SOCJA 
!'LISTYCZNE] akademickiej) zawiadamia, że Sekreta- 
Mja Z. N. M. S. urzęduje w środy, czwartki i soboty 
od 19—20 w lokaju ul. Fredry 2, II p. 

x LEGIA INWALIDÓW W. P. we Lwowie za- 
|wiadamja swych członków, że Walne Zgromadzenie 
odbędzie się w dniu 12. grudnia, o godz. 4 plopoł. 
o (godz. 4.30 bez względu na kompjet, w lokaju Zw, 
Legienistów przy ul. Piekarskiej 53, parter. 
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O pracę dla bezrobotnych inwalidów. | 


Delegaci Zw. inwalidów woj. u min. Składkowskiego. 


WARSZAWA. 7. gruania. (Pat.) Dnia 7. b. m. | 


została przyjęta trzez ministra spraw wewn. Skład- 
kowskiego delegacja Związku inwajidów wojennych 
Rzplitej Pojskjej. Delegacja złożyła memorjał w spra- 
wie wykonywania ustawy inwalidzkiej w przedmiocie 
zatrudniania bezrobotnych inwalidów. Poseł Pojakie- 
wicz w jmieniu aelegacji złożył podziękowanie mini- 
strosi za przychylne traktowanie spraw inwaiidz- 
kich na stanowisku komisarza rządu i stanowisku obe- 
«nem. Następauj2 zwrócił uwagę, że nadchodząca zima, 
dla bezrobotnych jnwalidów staje się coraz cięższą i 


Robofnizza komisja doradcza przy komifecig ekonom. 


WARSZAWA 7 grudnia. (tel. wł.) Na 
wzór komisji p. Wierzbickiego (doradcza ko- 
misja przy komitecie ekonom. Rady Min.) w 
najbliższych dniach powołana zostanie komi- 


sja doradcza złożona z przedstawicieli orga-| rzyszy. w projektowanej komisji, pod wa- 


nizacyj robotniczych. Do komisji wejdą — 


prawaopodobnie także reprezentanci niemie- 


ckich i żyaowskich związków robotniczych. 
Sfery rzacowce zwróciły się do tow. pos. 


Ziemięckiego z propozycję objęcia przewo- 


Polska pragnie uzdrowienia gospodarczego Gdańska, 


Przemówienie min, Strassburgera. 
WARSZAWA, 7 gruania. (AW.). Na za-| w aziale reaukcji wydatków. Na tem tle | 


proszenie komitelu finansowego Ligi Naro-| możliwe postawienie sprawy pożyczki któr: 
dów: min. Strassburger wygłosił dłuższe prze- 


mówienie w sprawie pożyczki dla w. m 
Gaańska. P. Strassburger podkreślił, że ży- 
czeniem Polski jest aby uzdrowienie finan- 
sów Gdańska było przeprowadzone oraz aby 
były ściśle wykonane zlecenia komitelu fi- 
nansowego Ligi Narodów przedewszystkiem 


pertraktacje o podwyżkę płac w przemyśle naftowym 
i ralineryjnym. 


Wczoraj o gouz. 10.50 rozpoczęto w dalszym cią- 
gu, ukłaay o podwyżkę płac. 

Na wstępie |:rzewodn. Chłapowski stwierdził, że 
ayskusja w dnju poprzednim szczególnie przedstawicieli 
związków robotniczych dała |:rzemysłowcom wiele ma- 
terjału ao rozważań, jednak głównego problemu — 
poawyźk: płac nje można rozwiązać, wobec czego 
w dalszym ciągu otwiera dyskusję na ten temat. 

W dyskusji przemawiało jeszcze kilkn reprezen- 


tantów przemysłu naftowego, starając się przekonać 
delegatów robotniczych, że płace w jprzemyśte naf- 


towym, w 


WIEDEŃ, 7. 11. Onegdaj w Lundenburgu popeł- 
nil samobójstwo wiedeński aktor i reżyser, Karol Fel- 
da. W tej krótkiej wiadomości kryje się wstrząsająca 
tragedja niezwykle utajentowanego człowieka, który 
wobec pewności, że w niedługim czasie utraci zu- 
pełnie wzrok, schronił się w śmierć przed życiem, po- 
zbawionem radości świałła dziennego. 

Felda rozpoczął swą karjerę jako aktor na roz- 
maitych scenach prowincjonalnych, poczem wrócił na 
stałe do Wiednia, gazie . 


STANĄŁ NA CZELE SCENY ROBOTNICZEJ 


w dzielnicy Favoriten. Teatr ten za jego kierownictwa 
osiągnął bardzo wysoki poziom artystyczny. Pracował 


w mim przez 20 lat jako aktor si reżyser. Atoli ciężka | 


choroba oczu, na którą zapadł jeszcze we wczesnej 
młodości, zmusiła go do wyrzeczenia się umiłowane- 
go zawodu. Na bolesną tę decyzję wpłynął tragiczny 
wypadek, który zdarzył mu się w Bjelsku, przed dwo- 
ma laty, gdzie przygodnie występował w teatrze. — 
Pewnego wieczoru 


PODCZAS PRZEDSTAWIENIA ZANIEWIDZIAŁ 


tak, że musiał przerwac grę na scenie. Staraniom le- 


karskim udało Się przywrócić mu wzrok częściowo: |453 lat. 


stosunku do płac innych przemysłów są 


Tragedja oślepłego aktora. 
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Wróciła do ch 
rocia QO Gnorego męza. 
BUKARESZT. 7 grudnia Powrót kró- 
lowe rumuńskiej z podróży do Ameryki. 
gazie występy jej miały charakter operetko- 
wy, nic zainteresował zupełnie luaności slo- 
licy, która z uaerzającą obojęlnością odnio- 
sta się ac tego faktu. wbrew oficjalnym ko- 
munikatom, donoszęcyja, że wracającą po- 
dróżniczkę , witala radośnie ludność miasta. 
Koresponaent „Az Estu“. który w ostat- 
nim czasie wiełokrotnie podczas oficjalnych 
przyjęć wiaział króla, donosi, że Ferdynand 
nia wygłąa człowieka, zniszczonego chorobą. 
Śłaay jej widoczne są w jego wychudlej po- 
staci, w żóllej. pomarszczbnej twarzy. we 
wlokącym się chodzie. 


wobec tego inwalidzi apejują do ministra spraw we- 
wnętrznych, aby jako czynnik nadzorczy nad insty- 
tucjami samorządowemi zmusił je do wykonywania i- 
stniejących ustaw, t. zn. zatrudniania inwalidów w 
stosunku 1 na 50 robotników, W końcu poruszył spra- 
wę działalności komisji antiajkoholowej, która w spo- 
sób nierzeczowy traktuje inwalidów. 

W oapowiedzi zaznaczył minister, że rząd obe- 
cny nadal zasadnicze postu!aty inwalidów będzie u- 
względniał, korzystając w pełni z pracy ofiarowanej 
‘przez Związek inwalidów i posła Pojakiewicza. 


| 


Wielkie mrozy w Kanadzie. 


dnictwa tej komisji. 
| przewodnictwa tow. Zięmieskiegc mni też | „20% zamrożonych okrętów. 

JL ZU M LCUW . £ ` ci Z ANIĄ 15 Ne s r : 
nie sprzeciwia się udziałowi naszych towa- MONTREAL 7 grudnia. (AW.). Z Wiel- 


stępstwie gwaltownych mrozów, jakie nagle 
objęły okolice. jezior gruby płaszcz lodowy 
pokryl ich powierzchnię w tak szvbkiem lem- 
Ę że uwięził znajaujących się na jeziorze 


runkiem. że prace jej i projekty najzupeł- 
niej beau jawne. 

Wicepremier Bartel w dzisiejszej rozmo- 
wie z tow. Ziemięckim warunki, te akcep- 
towal. 


kich Jezior Kanadyjskich donoszą, że w na- 
| 


około 200 stalków tworząc wielką wyspę z 
zamrożonemi okrętami w środku. W niebez- 
pieczeństwie znalazlo się przeszło 2.000 pa- 
sażerów, znajaujących się na statkach z po- 
wom małej Hości środków! żywnościowych. 
Na ratunek wysłano wszystkie łamacze lo- 
dów z portów kanadyjskich i Stanów Zjed 
celem uwolnienia uwięzionych okrętów. 


powinna miec charakter międzynarodowy a 

ke wyłącznie niemiecki. Prziemmówienie p 
Strassburgera wywarło dobre wrażenie oraz 
przekonanie, że Połsce zależy na sanacji 
Gaańska ze względu na ścisły związek eko- 
nomiczny z Polską. 


Wielki wzrost ludności w Japonii 
 grożbą dla pokoju światowego 


Według wyboru świeżo opubiikowanego spra- 
wozdania japońskiego Biura statystycznego ludność 
japonji w r. 1925, wzrosła o 875.385 Jeżeli do 
kraji. macierzystego doliczyć znajdujące s'e pod 
władzą Jasonji obszary Korei, Formozy, Sacnalinu 
i prowincji Kwantungu w Mandżurji, to ogół lud- 

ności 1. października 1925 całego państwa wy- 
|kazal 65,454.571 głów, podczas kiedi; 1. paździer- 
nika 1920, wynosił tylko 78,988.379. 

„Wobec tych cyfr — pisze japoński poeta Gon- 
noske Kormoi w jednym z londyńskich dzienni- 
ków — wysuwa się bardzo ważne nietylko dla 
Japonji ale i dla całego świata zagadnienie, czy 
iudność Japonji będzie dalej w tem przyspieszonem 
tempie wzrastała. Jeżeli lak się dziać będzie, po- 
wstanie niebawem problem niebezpieczny dla po- 
koju światowego ze względu na konieczność eks- 
panzji japońskiej poza dotychczasowe terytorjum 
państwowe". 


najwyższe, oraz, że konjunktura przemysłu naftowe- 
go jest nieodpowiednia do podwyższania płac. 

Delegaci robotników w przeciwieństwie do pra- 
codawców wykazywali, że płace w przemyśje nafto- 
wym są © bardzo poważny ;jrocent niższe od najko- 
nieczniejszego minimum egzystencji i że postawione 
żącania zaledwie w części pokryłyby różnice pomiędzy 
obecnymi zarobkami a polrzehamt. Siwierdzili dalej, 
że żądania w palaj muszą być uwzględnione. 

Przemysiowcy zaproponowali przerwę w obra- 
dach, wyznaczając dalszy ciąg konferencji na dzień 
dzisjejszy. w W 
A SPRAWA UCHYLENIA DEKRETU PRASOWEGO NA 

PORZADKU DZIENNYM SEJMU. 

WARSZAWA. 7. grudnia. (tel. wł.) Na porządku 
dziennyn: posiedzenia sejmowego, które odbędzie się 
w piątek, 10. b. m. oprócz innych punktów znajduje 
| dokonano operacji przez wyjęcie mu jednego oka w Się sprawozdanie komisji prawniczej w sprawie wnio- 
pe że drugie w ten sposób da się uratować, jsku klubów sejmowych o uchyjenie aekreiu praso- 
Ale nadzieja ta okazała Się zwodnicza: wzrok nie- | Wego. 

Felda 


GE 


PROPAGANDA POLSKA WE FRANCJI. - 
e 3 ; s WARSZAWA. 7. grudnia. (Pat.) We wtorek od- 
ŻE Z CZASEM OŚLEPNIE ZUPEŁNIE. było się poa przewodnictwem posła ks. Woycickiego 

Po wyrzeczenju się zawodu aktorskiego, ploświę- | posieazenie sekcji kulturajnej polsko- francuskiej gru- 

ci} się działalności literackiej, chcąc zarobić na utrzy- | py parlamentarnej, wobec przedstawicieja minister- 
manie, ale i ten roazaj pracy stał się z postępem |stwa W. R. i O. P., naczelnika wydziału kultury i 
choroby niemożliwy. Pensja, jaką mu wypłacał Zwią- | sztuki p. Wojdyno. Postanowiono dla cejów propa- 
zek artystów scen austrjackich, nje wystarczała nai ganay polskiej we Francjj wydać pocztówki zawie- 


| 
ostatecznie | 
| 

życie, a Felaa był za dumny, aby uirzysiywać się = mapę Polski wraz z aanemi statysiycznemi do- 


szczęśliwego gasł coraz baraziej i 
zroziiniał 


wsparć od krewnych, którzy chcjeli mu wiejokrotnie |tyczącemi zaludnienia i bogactw gospodarczych Pol- 
przyjść z pomocą. ski. Do opracowania szczegółów tego zamierzenia po- 
W marcu, kieny począł tracić resztę wzroku pStańowiono zaprosić wybitnych kartografów i arty- 
udał się jeszcze raz do zaprzyjaźnionego z nim 0-,Słów. 
kulisty w Ołomuńcu, prof. Zwirna, który, niestety, 
stwierdził, że w najbliższym czasie zaniewiazi zupełnie. 
Rozpacz człowieka, którego kalectwo skazywało 
na bezczynność, poaczas kiedy czuł w sobie pełnię 
sił duchowych i rwał się do pracy, włożyła mu broń 
śrniercjonośną do ręki. Karol Fejda nie mógł znieść 
ciężaru tragicznego życia i odszedł od niego, licząc 


CZICZERIN U KANCLERZA RZESZY. 
BERLIN. 7. gruania. (Pat.) W dniu wczorajszym 
przyjął kanclerz Gr. Marx w obecaości podsekretarza 
sianu Pueader na dłuższem posłuchaniu sowieckiego 
komisarza spraw zagranicznych Cziczerina oraz am- 


basadcra sowieckiego w Berlinie Krestińskiego. 
=: — 


„DZIENNIK LUDOWY" _ 


tziczerin informuje Niemcy o polityce zagr. sowietów. 


BERLIN 6 grudnia. Na konferncji pra-} ler. konferencji jest stworzenie muru prze- 
sowcj w tutejszej ambasadzie sowieckiej wy- ciw tzw. „barbarzyństwu wschodniemu” tzn. 
głosił komisarz luaowy spraw zagranicznych. | przeciw nam. Poaczas zeszłorocznego pobytu 
Cziczeria, przemówienie o polityce zagrani-j mojego w Warszawie mogłem przypuszczać, 
cznej w Moskwie w związku z obecną sytu-] że rząd polski porzucił już myśl stworzenia 
acją międzynarodową. bloku bałtuckiego pod hegemonją Polski, a 
Cziczerin nawiązał swe przemówienie do |dałsze rokowania z Polską pouczyiy mbie 
wywodów londyńskiego publicysty Augura w| o czem» zupelnie innem. 
„Fortnigthlu Reviev', który roztrząsał spra: Rząd polski stara się nicpowstrzymanie 
wę stworzenia jednolilego frontu wszystkich prowadzić rokowania z nimi w ten sposób, 
państw! europejskich przeciw! Rosji sowiec-| aby wynik ich mógł być kolektywnym pak- 


kiej. Taki front jeanolily miałby objąć — | tem wschodniej Europy, tzn. aby Polska mo- 
zaańniem (ziczerina -- również i Polskę. af gła bre podniesiona do godności protektora 


warunkiem urzeczywistnienia lego projektu] państw bałtyckich. To jest obecnie 

miałoby być porozumienie niemiecko-polskie. PRZEPAŚĆ. KTÓRA NAS DZIELI OD 
Sowiecki minister nazywa tego rodzaju R RÓ! SIT. 

projekt, największem niebezpieczeństwem dla Noczć tka 5 E, E 2 , 

pokojowego ukłaau stosunków. politycznych Muszę poakreślić, że polityka nasza wo- 


w Europie. | Ea > N "R 6 
oak esine żywime żaanego innego pragnienia. jak tylko 
m 1 e utrzymanis zupełnego pokoju i dobrych sa- 
USTALONA PRZYJAZN, LĄCZAĄCĄ ROSJĘį siędzkich stosunków z Polską. 
Z NIEMCAMI, Następnie wychwalal Cziczerin znaczne 
Na której Moskwa w zupełności już pole-; poleps.enie się stosunków między Rosją a 
ga. zaznaczył Cziczerin, małe państwa na! Niemcami w porównaniu z rokiem zeszłym. 
pograniczu zachoaniej Rosji, sklonne są za 
wrzeć z Sowietami pakt gwarancyjny. Rosje 
chce poczynić państwom bałtyckim możli- 
we ustępstwa, nie chce jednak zawierać u- 
mów rozjemczych. 

Umowie z Litwą przypisuje Cziczerin, 
największe znaczenie. Traktat litewski nie 
narrsza w niczem traktatu ryskiego, zawar- 
tego z Polską. 

Na pytanie jednego z uczestników kon- 
ferencji, eo sądzić należy o możliwości po- 
łączenia Litwy z Polską — odparł Cziczerin, 
że © ilo jemu wiadomo, 

NIE ŻYCZY SOBIE TEGO POLACZENIA! 
LITWA, 

gdyz dwa najważniejsze czynniki w tem pań- 

stwie, a mianowicie kościół kalolicki i lua 

wiejski są wrogo usposobione do tego rodza- 

ju pmojektu. 

4 kole: powiedział Cziczerin dosłownie: 

Trudnicj kształtują się nasze stosunki 
z Polską. Przed laty polski minister spraw: 
zagranicznych, Skrzyński, bawiąc na kon- 
ferencji Polski i państw bałtyckich w Hel- 
singforsie. oświadczył w wywiadzie, że Ce- 


Ap RKA SAKE WLZRE 


Klo ponosi odpowiedzialność za wybuch wojny światowej, 


Dokumenty przeciw dokumentom. 


cją, które zaołała jaśniej zrozumieć znacze- 
nic inj? sowieckich. 

Chmurą na firmamencie powolnego — 
zkliżcnia oc Francji. jest dla Rosji 


STOSUNEK DO RUMUNJI, 


e CE 


stost'zkeeb Sowielów i Włoch, 
Cziczerin potraktował 


U 


pila do Ligi Narodów, uważając, że uczest- 
nictwo w genewskiem zrzeszeniu narodów 
wcale nie zwiększa bezpieczeństwa państwa, 
lecz przeciwnie. nakłada nań jeszcze więk- 
sze więzy zależności od drugich. 
Przemówienie swe zakończył Cziczłerin 
stwierdzeniem, że podstawami polityki zagra- 
nicznej Sowietów są też 
MOMENTY GOSPODARCZE. 
W związku z tem stwierdził z całą stanow- 
czóścią, żc pierwsze miejsce z pośród wszyst- 
kich państw europejskich pod względem roz- 
wołu gospodarczego zajmują dzisiaj Niemcy. 


ZARA EO NY ZY A 
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Niemcy chcąc zrzucić z siebie odpowiedzjiamość Niemcy, znając potęgę, z którą musiałyby się zmie- 
za wywałanie wojny, zasypują świat cały broszurami, rzyć, rozmyślnie wywołałyby wojnę. 
w których różnymi sposobami wyjaśniają, że nie oni Memorandum bez gaty, pisane ręką kajzera w 
spowodowali wybuch wojny, lecz że zostali przez lr. 1914, do wiceministra spraw zagranicznych p. Ki- 
Francję spruwokowani, derlin- Waechnter brzmi: 

Ostatnio związek Fichte w Hamburgu rozesłał „Rozmowa Haldanea z Lychnowsky'm, którą 
w setkach tysięcy egzemplarzy broszurę p. t.: „British | przeczytałem dziś rano, zdziera ostatecznie welon nie- 
appeal to conscjense" (Ape] do sumienia), opatrzo- ;prewności. Powodując się zazdrością do nas — Anglja 
nego pocpisam; wybitnych Anglików, broszurę p. talhes Niena przyjdzie na pomoc Francji i Rosji prze- 
„How France concocted the War ljes“ (Jak Francja |ciwko nam. Podczas ewentualnej walki o istnienie 
sfabrykowała kłamstwa o wojnie), dalej: „The con-|(?) którą rasa germańska w Europje (Austrja i Niem- 
spiracy of silence" (Spisek milczenia), „The Wer-|cy) będą zmuszone podjąć przeciwko Słowianom (Ro- 
sailjies conspiracy“ (Spisek wersalski) i wreszcie: „A-|sja) i ich galijskim sojusznikom (Francja), Anglo- 
merjcans testify against the old Lie“) (Amerykanie |sasi będą po stronie Słowian. Motywy: zazdrość, o0- 
świadczą przeciwko kłamstwom Starego Świata). tawy przea naszą rosnącą wielkością. Wskutek tego 

W maibliższych dniach ma wyjść w Berjinie siedm | bardzo pożądanem jest wyjaśnienie sytuacji. Musi ono 
iomów dokumentów niemjeckiego ministerstwa spraw |być nadal podstawą naszej pojityki. Musimy zawrzeć 
zagranicznych |p. t.: „Die grosse Politik der Euro- |wojskowe sojusze z Bułgarją i z Rumunją. Musimy 
päischen Kabinette, 1871-—1914*, w których obszernie | również zawrzeć taki sojusz z Turcją. Pomoc żadnego 
amawiana jest polityka wszechświatowa w krytycz- | państwa nie jest do pogardzenia. Jest to bowiem py- 
nych latach 1912—1914, w tomie p. t. „Europa przed jtanie, czy Niemcy mają istnieć, czy też nie". 
katasircią'". Biegunowo odiijennie przedstawia Anglja sprawę 

Na całość tego wyuawnictwa składa się ponad | wywołania wojny, wskazując jako na sprawców włptost 
3.000 dokumentów, z pośród których wiele ma być)|na Niemcy. 
świadectwem, że nie na Niemcy spada wina wywo- Ogłoszone przez G. P. Goch and Harold Mem- 
lania wojny Światowej. M. i. bardzo ciekawą ma być l perlay, dokumenty angielskiego Ministerstwa spraw za- 
korespondencja z grudnia r. 1912 księcia Lychnow- f granicznych z czerwca 28. do sierpnia 4. 1914 p. t. 
sky'ego, ówczesnego ambasacora niemieckiego w Lor-l,The Outbreak of War“ (Wybuch wojny), podnoszą, 
dynie z von Bethmann-Holiweg'em — kancterzem Rze- |że po znanych wypadkach sarajewskich szał wojow- 
szy niemieckiej, opatrzona własnoręcznemi uwagami|niczyu ogarną: całą Ausirję. Wymownym tego wyrazem 
na margiresje ex-ksizera Wilhema II. Jeden z listów |jest depesza p. Max Miljera (obecnie posła angiel- 
z lutego 1914 daje świadectwo, że Niemcy nigdy |skiego w Warszawie) z ania 26. lipca 1914 r.: „Bu- 
nie wątpili w to, że w razie wojny z Francją i Ro-|dapeszti wczoraj wieczorem był widownią narodowej 
sją — Wielka Brytanja stanie po stronie tych państw | demonstracji i dzikiego entuzjazmu za wojną z Ser- 
i, że wobec tego absurdem byłoby przypuszczenie, że | bją“. 


bec Polski jest zupełnie pokojowa i że nieļ 


Również polepszyły się stosunki i z Fran-] 


S TRZ JEST ESRO KATZ ARSD 
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A więc nietylko Austrja, aje i Węgry. czując 
za sobą potęgę Niemiec, party do wojny. Bombardo- 
wanie Belgradu wywołało mobijizację w Rosji, zwią- 

| zanej gojuszem z Serbją. Na mobilizację rosyjską Niem- 

cy oGpowiedziały zbrojnem przekroczeniem granic 
wschodnich, podczas kiedy Rosja nie była jeszcze w 
stanie wojny z Austrją. 

„Dokumenty“ tak jednej jak i drugiej strony wo- 
jującej świadczą niezbicie o jednem: Że wojnę wy- 
wołali cesarze i króje, że ją wywołało ich <tworactwo 
i tajna dyplomacja. Ludy nie miały z tem nic wspól- 
nego. Masy wojny nuje chciały, ani jej nie wywoływały. 
Lecz na rozkaz cesarzów i królów iść musiały, sta- 
nowiąc znakomity „Kannonenfutter*. 
kadzie" owiany 


Polityka gminna socjelistycz, Wiednia 
a „krzywda“ kapitalistów 


Cały świat — dosłownie — z podziwem spo- 
gląda na rezujtaty gospodarczej i Kkulturajnej pracy 
gminy miasta Wiednia, rządzonej przez socjalistów. 

Piękne miasto naddunajskie, dziś zredukowane do 
stolicy malutkiego państewka, nie straciło bynajmniej 
rozmachu pracy, kióra tętni we wszystkich dziedzi- 
nach —- dzięki właśnie polityce komunajnej socjalistów, 
nadając miastu cechę 

WZGROWEJ JAKOBY STACJI DOŚWIADCZALNEJ. 
w kwestji rozbudowy, polityki szkojnej, mieszkanio- 
wej, oświatowej i t p. 

Na rok 1927 przewidziany jest znów wudatek na 
inwestycje produktywne w kwocie 208 miljonów szy- 
lingów, czyji blizko dwa razy tyle złotych. 

„Około połowa tego funduszu pójść ma na bu- 


który wywoła! również dysonans w dobrych |dowę mieszkań, których gmina już wystawiła 25.000, 


dalej na Kąpieje ludowe, kąpjejiska dla dzieci, place 


humorystycznie zabawowe i sportowe dla młodzieży, na nowe o- 
wszelkie rady nakłaniające Rosję, aby wstą- grody publiczne dja ludności. Olbrzymie sumy mają 


być obrócone na bruki, na rozbudowę hal targowych, 

naprawę ulic, kanałów, wodociągów. A takie 

INWESTYCJE DAJĄ ZATRUDNIENIE TYSIĄCOM RO- 
BOTNIKÓW, 

oznaczają redukcję liczby bezrobotnych. 

Jednakże karńtaliści nie są zachwyceni tym wiel- 
kim rozmachem poczynań socjalistów. Fundusze na te 
wszystkie roboty zyskuje się z wysokich podatków, 
które płacić muszą na te cele, a to boli bogaczy. — 
Twierdzą oni też, że ta na szeroką skalę prowadzona 
polityka komunajna podcjna prywatne przedsiębior- 
stwa, które rzekomo nie są w stanje opłacać tych 
podatków. A płyną one od bogatych przedsiębiorstw 
wielkich hoteli, barów, kawiarń, kin, restauracyj, sal 
tańca itd., gdzie artykuły spożycia i pobyt są nad-' 
zwyczaj drogje. Przedsjębiorcy tłumaczą, że niższe 
podatki przyczyniałyby się do potanienia łuksusowe- 
wego używania, mogliby tedy zatrudnić więcej  bez- 
robotnych. Bogaci, trzymając ponad 2 służące, płacą 
wysoki podatek; przy niższym trzymaliby więcej służ- 
by, i tod. 

W rzeczywistości rzecz się tak nie Trzedstawia. 
Dla tych, których stac na zbytek, : 

DROŻYZNA NIEMA WIELKIEGO ZNACZENIA, 
są zbyt bogaci, aby odczuwali niejakie podrożenie ar< 
tykułów użytku. 

Nieprawdą też jest, jakoby rozmach pracy komu- 
nalnej parajiżował I:rzedsjębiorczość pruwatną. Wszak 
pieniędzy zebranych z podatków używa się na in- 
westycje w najrozmaitszych kierunkach i  dziedzi- 
nach, prywawmj przedsjębiorcy otrzymują tedy dosta- 
wy. olbrzymie. 

Nie kosztem przedsiębiorstw prywatnych rosna 
teay przedsiębiorstwa komunalne, nie kosziem, pry- 
watnej gospodarki rozwija się gospodarka uspołecz- 
niona. Na wysokie podatki składają się tylko pewne 
przesunięcia w obrębie prywatnych przedsiębiorstw, 
a mianowicie rozwój przemysłu wytwarzającego ar-. 
tykuły masowego użytku 

KOSZTEM PRZEDSIĘBIORSTW LUKSUSOWYCH 
przesunięcje siły roboczej z zajęć w przedsiębior- 
stwach zbytkownych do zatrudnień w Yrzecsiębior- 
stwach powszechnego użytku. 

Więc choc trochę mniej będzie kinooperatorów» 
artystów małych teatrzyków, kelnerów, imuzykantów, 
to za to więcej będzie. zajętych murarzy, ślusarzy, sto- 
larzy cieśli, nauczycieli, pielęgniarek, froeblanek itp, 
Oczywiście, 

KAPITALISTOM TO SIĘ NIEPODOBA. 

Qni nie potrzebują łaźni i kąpielisk publicznych, ba 
mają prywatne łazienki, nie potrzebują ochronek, bo 
dzieci ich mają opiekę, nie potrzebują przęciwigruźli- 
czych stacji, bo w danym wypadku jeżdżą do Davos, 
ale tego wszystkiego potrzebują dja zdrowia i roz- 
woju kultury szerokie masy. I djatego te masy akcep- 
tują zdrową politykę socjalisyctiznej gminy. 


Z e 


m 


jogactwa kopalne Polski. 


Dyr. Państwowego Instytutu Geologicznego © skarbach ziemi polskiej. 


— Zadaniem Państwowego Ins ytutu Geolc- 
gicznego w Warszawie, jest — mówi prasie dyre- 
ktor jego, prof. Morozewicz, — badanie struktury 
geologicznej Polsk, a w szczególnoścć dokładne 
zbadanie minerałów użytecznych, skarbów kopal- 
nianych, zagłębi węglowych, terenów naftowych, 
złóż soł. jadainych i potasowych, rud i t. p. 
W tym celu P. I. G. układa i wydaje mapy geolo- 
giczne Rzplitej, na których ma być zobrazowana 
geologiczna budowa kraju i jego bogactwii ko- 
pałniane. = 

Równolegle z badaniami geologicznemi w Sa- 
stem sitowa znaczeniu, Instytut prowadzi badania 
geofizyczne 


niemi pokrywać całe nasze zapotrzebowanie, star- 
czyło by ich zaledwie na 20 kilka łat. Ciągną się 
od Olkusza do Gór Tarnowskich i Bytomia. 

, Ołowiu posiadamy jeszcze mniej, niż rud cyn- 
kowych. Dobywany w Olkuszu, jest wysokowar- 
tościowy, tem więcej, że zawiera w sobie około 
0.05 proc. srebra. 


PRODUKCJA SREBRA Z OŁOWIU 
wynosi kilkaset kg. rocznie, lecz w przeważnej 
mierze zaanektowało je dla siebie państwo na bilon 
i monety srebrne. 

Sole potasowe najobficiej występują pod Ka- 
łuszem i w Stebniku. Produkcja roczna wynosi 
załedwie około 2.000 wagonów choć możnaby 


POLSKA, POD WZGLĘDEM "BOGACTW KO-twyprodukować nieporównanie więcej, aby pokryć 
PALNYCH, ZAJMUJE JEDNO Z NACZELNYCH į wewnetrzne zapotrzebowanie. Do tak nikłej sto- 


MIEJSC POMIĘDZY KRAJAMI EUROPY 


Dziś powiedzieć się da, na podstawie znanych |BRĄK ZAINTERESOWANIA SOLAJMI 


i badanych zasobów, że przy obecnej eksploa- 
tacji (około 36 mili. tonn rocznie) 
WĘGLA 
starczy nam na okrągłe 1.000 lat. 
TERENY NAFTOWE STOSUNKOWO M 
JESZCZE ZBADANE, 


dalekie są jednak od wyczerpania. 


jsuqkowo produkcji przyczynia się 

POTĄ- 
SOWEMU, 

małe ich zastosowanie w rolnictwie, choć kraj nasz 

jest tak wybitnie rolniczy, a nadewszystko brak 

t. zw. zakładów koncentracyjnych, w klórychby: 


AŁO |się odczyszczało wydobyte w stanie zanieczysztzo- 


nym sole potasowe i odstawiało w stanie gotowym, 
do użytku. 
W Borystawiu, wśród gazów wydobywają- 


POKŁADY, SOLI SĄ WPROST NIEWYCZER- łcych się z ziemi, odkryto stosunkowo niedawno 


PANE. 
Cała Polska środkowa (woj. warszawskie, a także 
poznańskie) leży na pokładach soli, ukrytych w 
głębi, a także na kilkaset kilomelrów wzdłuż Kur- 
pat ciagne się jej warstwy, aż hen po Rumunję. 
RUDY ŻELAZNE 


| trów 


ISTNIENIE HELU (HELIUM). 
którego odkrycia tak dumną była Ameryka, 
mimo, że dobywa go zaledwie w ilości kilku me- 
sześciennych dziennie. 
Heł, lżejszy od powieirza (podobnie jak wo- 
dór) i niezapainy, posada bardzo doniosłe zasto- 


występują w okręgach kieleckim, radomskim, czę-|sowanie w awiatyce. Napelnia się nim balony ste- 


śitochowskim, a także na Śląsku; są one mało lub | rowe i zepeliny, 


zamiast — jak dotychczas — bar- 


średnioprocentowe i nie mogą stanowić podstawy | dzo łatwo zapalnym wodorem. 


dla naszego przemysłu metalurgiczno-żelaznego, 

to też rudy żelazne sprowadza się z zagranicy. 
RUDY CYNKOWE, 

„dobywane w Polsce, są wysokowartościowe, ale 

zasobność ich nie jest wielka i gdyby się chciało 


P. I G. nie posiada funduszów na dokładne 


zbadanie, w jakich ilościaca dobywać można hel 
jw Borysławiu i tem samem oddawać go na usługi 
| naszego lotnictwa wojskowego, a może i w nie- 
ł 


dalekiej przyszłości — lotnictwa cywilnego. 


Obecna fala zimna. 


Silne ochłodzenie ostainich kiku dni było 
wywołane falą zimna, napływającą, jak zwy- 
kłe zimowe tale chłodu, z północnej części Rosji 
i Finlandji z wiatrami północno-wschodnimi. 

W dn. 50. 11. 1926 r. zaczęła napływać na 
koniynent Europy pierwsza tej zimy fala chlodu, 
ogarniając częściowo półwysep Skandynawski o- 
raz północną połowę Rosji. 

W następnym dniu (1-ym grudnia) fala chłodu 
rozszerzyła się na cały półwysep skandynawski 
i objęła znaczną część Rosji. Polskę w tym dniu 
jlala ta zaczęła cgarniać od północnego wschodu 
i od północy. ' 

W dniu 3. grudnia fala posunęła się dalej na 
zachód i ca'kowicie ogarnęła już Polskę. Tempe- 
ratura w całym kraju spadała w dalszym ciągu; 
w Wileńszczyźnie wystąpiły dość silne mrozy, a 
w Lidzie notowano nawet 15 stopni, temperatura 
w środku kraju spadła do 6 stopni, zaś na zacho- 
|dzie do 4 stopni C. 

i Już jednak w dniu 3. grudnia sytuacja baro- 
metryczna ksztattowała się tak, że dalszy spadek 
temperatury został zahamowany. 

| — $? — 
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Urzędniczy dom zdrowia 


| Zarząd Główny Stowarzyszenia Urzędników Pań- 
stwowych przystąpił ostatnio do akcji, mającej na 
celu budowę urzędniczych domów zdrowia w miej- 
scowościach letniskowych i Kkuracyjnych. Wiejkie to 
przedsięwzięcie postanowiono przeprowadzić własnemij 
siłami . W tym celu Zarząd główny zwrócił się z ode- 
zwą do wszystkich kół prowincjonalnych, w której 
wzywa urzędników (państwowych do dobrowolnego o- 
podatkowania się w wysokości 1 złotego miesięcz- 
nie, 
; Każay członek za opłatą mjesjęcznej składki w 
sokości 1 zł. będzie mógł z rodziną spędzić swój 
urlop wypoczynkowy w jednej z miejscowości ku- 
racyjnych, płacąc drobne stosunkowo sumy za utrzyż 
manie, nje przenoszące w każdym razie rzeczywistych 
kosztów. 

Gdyby w akcji wzięło udział tylko 20.0000 urzę- 
| dników admjnistracyjnych, a jest ich z yórą 40.000 


a, LEE TUBE ZEM TG R a R OFOP EW RAIROA OOO E | i płaciło po 1 zł. miesięcznej składki, wówczas w cią- 
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Zgon wybitnej poetki czeskiej. 


PRAGA. .Cejs). W tych amiach zinarła w Pradze 
w wiek lat 70, największa współczesaa poetka czes- 
ka, Eliszka Krasnohorska, ostatnia mrzedstawiciejka 
wielkiej <zeskiej generacji literackiej, generacji, 
która poszczycić się może takiemi nazwiskami, jak 
Jarcstiaw Wrchlicki, Światopełk Czech, Juijusz Zeyer 
itd. Eliszka Krasnohorska oznacza osiągnięcie szczytu 
odrcdzenia naroóowej literatury czeskiej, Była ona 
jedną z najgorliwszych i najszczerszych głosiciejek 
cnoty narodowej, nadzjei i odwagi, dając wyraz tym 
wszystkim „kcniecznościom narodowym“ w swich n- 
tworach i walcząc o nie z generacją młodszą, prze- 
ciwstawiającz owej poezji objektywnej lirykę duszy 
fuazkiej. Diatego duchowo była Krasnohorska zbliżona 
raczej do okresu poprzedniegu. 

Do pierwszych utworów Eliszki Krasnohorskiej 
należą wiersze liryczne, pełne szczerej, dyskretnej 1 
cichej erotyki, wydane p. t. „Maj życie”. Wkrótce 
po nich ukazał się cykl „Z Szumawy”, skierowany prze 
ciwko wrogom narodu czeskiego. 

Wojna bałkańska była jej bodźcem do napisania 
zbioru poezji: „Do Słowian połuania”, pełnych sym- 
patyj dla ciemjężonych braci słowiańskich. 

Po za tem napjsała libretta do oper Smetany: 
„Pocałunek", „Tajemnica“, „Ściana djabelska", Bendja: 
„Lejla“ i „Karo] Szkreta“, Fibicha: „Blanik“. 

Wybitne mjejsce w twórczości Krasnohorskiej zaj- 
mują jej przekładu utworów autorów angielskich, nie- 
mieckich, polskich i rosyjskich. Do najiepszych tłuma- 
czeń Eliszki Krasnonorskiej najeżą utwory Byrona, Ha- 
merlinga i Puszkina. Jednakże najsiiniejszą miłością 
otaczała Krasnohorska literaturę pojską. Jej przekład 
„Pana Tadeusza* jest istnym arcydziełem sztuki poe- 
tyckiej. Nad przekładem tym Krasnonorska pracowała 
dziesiątki lat, staje go przerabiając i uzupetajając, Wy- 
dając co kilka iat pojedyńcze rozdziały, aż wreszcie 
po Jrzewrocje w r. 1919 wydała całe dzieło. Jeszcze 
na kilka tygoani przed śmiercią w rozmowie z pewnym 
reaakiorem czeskim wspominała Krasnohorska swą pra 
cę Z taką miłością i entuzjazmem, że widać było, iż 
ttummaczenie „Pana Tadeusza“ było istotnie jedną z jei 
najukochańszych prac. 


PORE 


w obronie 8-godzinnego 
dnia pracy. 


Dnia 28. ub. m. odbyła się w Warszawie zwołana 
przez Ceniralną Sekcję Mechaniczną ZZK. konferencja 
delegatów parowozowni całej P. K. P. w sprawie o- 
brony 8-1nio godzjanego dnia pracy w parowozowniacii 
w związku z pracą w turnusach, 


Po wszechstronnej i obszernej dyskusji, trwa- 
jącej cały dzjeń, konferencja stwierdziła, że turnusy 
we wszystkich Dyrekcjach są ułożone wadliwie i 


krzijwdzą pracowników. - 

Wobec czego uchwalono wyrazić energiczny pro- 
test przeciwko łamanju ustawy o 8-mio godz. dniu 
pracy, co jwzejawia się przez takie ułożenie turnu- 
sów w |arowozowniach, że pracownicy należący do 
wspełczynnika pracy 1 muszą pracować faktycznie w/u 
5/6 P. K. P. jako instytucja państwowa winna dać 
przyklad przedsjębiorstwom prywatnym należytego sza 
nowania i skrupulainego przestrzegania ustaw pań- 
stwowych, a nie ich łamania. 

Pozatem upoważniono Centr. Sekcję Mechaniczną 
do podjęcia energicznej obrony 8-mio godz. dnia pracy 
na terenie Min. Kom. i w razie otrzymania odmownej 
odpowiedzi konferencja jednoglośnie uchwaliła, że pra- 
<ownicy podejmą czynną akcję pod hasłem żądania 
ścisłego przestrzegania 8-mio godz. dnia pracy w pa- 
rowozowniach PKP. 

E [4-1 PRE) OE ATE OT —ORESSE 


Tow. Uniwersytetu Robotniczego 
we Lwowie. 


W ZWIĄZKU METALOWCÓW, przy ul. Ormiań- 
skiej 352, oabędzje sie w czwarte«, 9. grania br. o 2. 
1-ej wiecz. odczy! tow. Mikołaja Haakiewicza na ie- 
mat: Walka klas i patrjotyzm. — Wstęp wolny. 

WALNE ZGROMADZENIE TUR-a we LWOWIE 
odbędzie się w piątek, 10. grudnia br. w lokalu 
Związku pracowników gminnych, Ormiańska l 2, 
o godz. 7-ej wiecz. 

Porządek dzienny: 1) Zagajenie, 2) Program pra- 
cy, 3) Wybór Zarządu, 4) Wnioski i interpelacje. 

Za Komitet ong.: 


S. Herschtal. B. Skaiak. 


gu roku zebranoby 240.000 złotych. Za tak — kwotę 
już po roku będzie mogło stowarzyszenie zakupić 
szereg objektów w miejscowościach letniskowych i 


kuracyjnych dja swych członków. . 
Bliższe informacje w biurze Zarządu Głównego 


S. U. P. ul Chmiejna 17 m. 5. 
—::: — 


w Warszawie. 


Z wydawnictw. 


W. LANDAU: OŚMIOGODZINNY DZIEŃ PRACY. 
| Warszawa, 1927, str. 117, Instytut Gospodarstwa Spo- 
łecznego. Skłaa głównu w Księgarni Robotniczej, Wa- 
recka 9. > 


Nakładem Instytutu Gospodarstwa Społecznego, u- 


kazała Się praca tow. W. Laadaua, p. t.: Ośmiogo- 
dzinny dzień pracy. 
Przyczynek io}. Landaua porusza tak ciągle 


aktualną w Pojsce sprawę ośmiogodzinnego dnia pracy. 
We wsiępje autor pisze, że w kwestji czasu pracy: 
| Gad całe bibljoteki, toczone o niej bezustanne spo- 
t walczono o nią w niezliczonych strejkach. A mimo 
to teoretyczna strona zagadnienia nadal nie jesl roz- 
wiązana”. W niewielkiej broszurce qiczącej 117 strop 
druku, autor stara się w możliwie objektywny spo- 
sób przedstawić przebieg blisko stujetniej walki .o 
czas pracy. Tow. Landau w krótkich rozdziałach daje 
nau bistorję powstania zagadnienie ośmiogodzinnego 
ania pracy, w kilku rzutach kreśli stan tego zagadnie- 
nia przea wojną w poszczególnych państwach, nastę- 
pnie przechodzj do czasów wojny, rewolucji i cza- 
sów powojennych, wykazując konieczność utrzymania 
ośmiogodzjnnego dnia pracy w krajach, gdzie on ist- 
nieje oraz wprowadzenia go w państwach, które nie 
zastosowaiy dotychczas. Tezy swoje popiera tow. Lan- 
dau liczuemni ijastracjami cyfrowemi, płodając przy- 
kłady wzrostu wydajności pracy przy stosowaniu 8- 
godziniiego dnia pracy w poszczególnych przemysłach. 
„ać szeregu rozdziałów tow. Landau udowadnia, że 
| wszelkie arqumeniy przeciwko ośmiogodzinnemu dniu 
pracy, jak spadek wydajności pracy, drożyzna, konku - 
reicja zagraniczna i t. d. upadają przy płębszem zana- 
lizowanjiu zagadnienia. Praca tow. Laągdana powinna 
zainteresowac "społeczeństwo nasze i przyczynić się 
do wyjaśnienia zagadnienia długości dnia roboczego. 


Literatura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO. 


Środa, o godz. 5. popol. „Cyrano de Bergerac“. 


Środa, 'o godz. 7.30 wjecz. „Aida“ 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Napoleonetka” 


Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Napoleonetka*. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 
Środa, o godz. 3.30 popoł. „Nitouche“. 
Środa, o godz. 7.30 wjecz. „Frydlęd Junior“. 
Czwariek, o godz. 7.30 wjecz. „Słodki kawaler". 
Piątek, o godz. 7.50 wjecz. „Słodki kawaler". 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Środa, o godz. 5.50 popoł. „Nauczycielka“. 

Środa, o godz. 7.50 wjecz. „IKKawjarenka* Wy- 
stęp A. Fertnera. 

Czwartek, o godz. 7.50 wjecz. „Kawiarenka“ Wy- 
stęp A. Fertnera. 

Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Kawiarenka“. Wy- 
stęp A. Fertnera. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 


Piątek, 10. grudnia: Wiktor Chenkin. Wieczór 
Pieśni. Współudział: Z. Dobrowolska- Pasławska. 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 


Kino „Lew: Trędowata. | 
Kino „Apoo“: Bogowie — Ludzie — Zwie- 
rzęta . 
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Przeciw 
reumatyzmowi, 
gośćcowi, 
kurczom  mięśniowym, 
nerwobólom 
i tym podobnym 
dolegliwościom 
najlepszem 


| 


wik W nacieraniem jest 


ICHTIOMENTOL. 


Przeszło 5000 podziękowań i blisko 200 atestów ze strony 

lekarzy klinik i szpitali świadczą najlepiej o wartości lecźni- 

czej tego nacierania. Ichtiom entojjestdo nabycia we wszyst- 

kich aptekach w Polsce lub wprost w Laberatorjum 
chemicznem apteki 

Mra Szymona Edelmana w Samborze Nr. 20 


Statki do łóżek po 26 zł. 
Hate towziów. „MARTULUS“ 


żelaznych Lwów, Trybunalska 1. 


ZWAPNIENIE ŻYŁ 


stan zdenerwowania, zawroty głowy. Prosimy zażądać bez- 
płatnej broszurki o leczeniu domowem nieszkodliwem San. 
Rat. Dr. Weise u Dr. GEBHĄRDĄ £ Co Gdańsk 112 a. 


NA RATY i ZA GOTÓWKĘ! 
DYWANY OTOMANY 


kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki resha- 
rowe i z trawy mor., łóżka blaszane i dziecinne 
chodniki, firanki, portjery, kapy, kołdry it. d. 

poleca po eenach konkurencyjnych 


E. Korenblit. Lwów, Brajerowska 4. 
NAJROZNAITSZE 


PAPUCZE -- PANTOFLE 


i t. p. ciepłe obuwie poleca i wykonuje 


Fabryka ul. Wronowska 4. pozornika. 


Za wistsx. mlm. | szpulłowy zwykle «a tekstom 
zł 15. Nańesłane Zł — 410. w bicie 72 70. 


845 ? 


„DZIENNIK LUDOWY“ p 287 


Kino „Palace“: Kochanka oficera ochrany- 
Kino „Ckimera': Listy, które go nie coszły. 
Kino „Kopernik“: Walka o tron. 

Kino „Marysierka': Nowoczesna Amerykanka. 
Kino „Fatamorgara ': Fryzjer z Lotelu Savoy. 


sali własnej, przy uj. Fredry |. 1, wykład majora Jeka- 
rza dr. Dybowskiego na temat: „Utrzynianie wyso- 
kiego poziomu zdrowia i sił fizycznych u dorosłego 
człowieka”. Wykład będzie ilustrowany przeźroczami 
i wykiesami . 
aj A Y Ę. 
Wolń:ki Józef, znakomity ienor kohalerski, roz- Oprawy partyjie. 
poczyna dziś szereg wustępów na scenje lwowskiej x TOWARZYSZE I TOWABRZYSZKI! Od dnia 
w partji Radamesa w Aidzie . 22. listopada b. r. rozpoczęła się rejestracja człon- 
Śrocowe pop łudniowe przedstawienie „Nauczy- |ków P. P. S. Że względu ga krótki termin tejże: 
cielki* z pp. Żiejińską i Brylińskim ma czele, którzy | wzywa się towarzyszy i towarzyszki, ażeby jaknaj- 
zdobyli sobie tyje uznania i sympaiji, dane będzie po | rychlej spełniji swój obowiązek. 
cenach popularnych a więc bardzo niskich. | Niezgłaszający się nieotrzymają nowych  legity- 
l 


Teatr Pawie Qko w Bagaleli. Dziś w środę, |inacji partyjnych, a tem samem stracą prawo człon- 
Gaią 8. iw czwartek 9. b. w. znakomiia rewjo-operet- | kostwa. 
ka p. t.: „Czarny Władca“, która cieszy się niebywa- Rejestracja odbywa się codziennie od godz. 4-te] 


łem jowoaczeniem dzięki doskonałej grze całego ze-|do 7-mej wiecz. w sekrelarjacje partji, ul. Sykstuska 
społu i baletu. 21 i Ge 
E a a WOWWWW 
3 © rucha zawodowego. 
Komunikaty 


$ ROBOTNIKOM KRAWIECKIM DO WIADOMO- 
ŚCI. Śląski Związek Zawodowy Tprzemysłu krawiec- 
| kiego z sjeazibą w Katowicach podaje do ogólnej wia- 
domości pracowników przemysłu krawieckiego, by 0- 
mijali Śląsk, ponieważ w przemyśle tym panuje tam 
zastój i brak jest warsztatów |'racy . 

LW. ORG. MŁ. T. U. R. zawiadamia, że w so- 
botę 11 b. m. o godz. 7. wiecz. odbędzie się w lokaj 
„Lw. Org. Mł. TUR.“ Rynek 8, I. p. odczyt tow. 
W. Kopilewicza p. t: „Wa:ka prolerarjatu o kujturę”. 
Wstęp wolny. 


x LITWA — PRZESZŁOŚĆ, TERAŻNIEJSZOŚĆ 
I PRZYSZŁOŚĆ. Siaraniem Związku Strzeleckiego Ob- 
wód Lwów odbędzie się dnia 9. grudnia br. o godz. 
1-mej wieczór w sali przy u. Zielonej 7, odczyt ob. 
Seweryna Przybylskiego p. t: „Litwa - przeszłość, 
teraźniejszość i przyszłość“. Wstęp! wolny. Uprasza 
się o punktualne przybycje. 

X WYKŁAD W OGNISKU OFICERÓW. W piątek, 
ania 10. grudnia b. r. o godz. 5-tej popol. urządza 
Sekcja Wiedzy Wojskowej Ogniska Oficerów 


AT 


LUA 


Na f-ej str Z? — 80 Drobne ogł. za słowo Zł, —*10 
Komunikaty Zł. — '55, zamiejscowe o 259/, drożej. 


OGEOSZENIA = 


s= 


przy ul. Halickiej 15. Zawia- 
GWIAZDKE I! Krac damia czytelników 
Dziennika Ludowego, że otrzymał wielki transport O BU WIA trwałego i luksusowego oraz ciepłego. 
Jakoteż śniegowce, kalosze i sprzedaje takowe niżej cen fabrycznych znana z taniości firma 


Józef Krach. Halicka 15 tanio bo w podwórzu. 


R 


ŚWIĄTECZNA PREMIJA KSŻKOWA 


CZYTELNIKÓW „DZIENNIKA LUDOWEGO% 


Każdy czytelnik „Dziennika Ludowego* otrzyma następujący komplet 
książek i broszur: 


1. Coster Karol: Dyl Sowizdrzał, powieść historyczna, wydanie Il-gie, 2 tomy, 
stronie 215-|-238. 

2. Kautski Karol: Od demokracji do niewolnictwa, Odprawa Trockiemu, str. 123. 

. Zasański Feliks: Zmierzch Króła Stworzenia, powieść fantastyczna z rysun- 
kami, stronic 123. 

. Krapotkin Piotr: Nauka współczesna i anarchizm, stronic 96. 

. Próchnik Adam Dr.: Dzieje chłopów w Polsce, stronic 90. 

Jędrkiewicz Edwin: Świątki i Centaury, nowele „stronie 181. 

. Czapiński Kazimierz: Czarna ofenzywa, Drogi i cele wojującego klerykalizmu, 

stronie 48. 

. Pieśni robotnicze, zbiór pieśni i deklamacyj, stronic 112. 

. Kautski Karol: Socjalizm i Rady robotnicze, stronic 16. 

Daszyński Ignacy: Precz z reakcją, mowa sejmowa, stronic 24. 

. Medicus Dr.: Proletarjat wobec kwestji wolnościowej, stronic 16. 

Taubler Aleksander: Socjalizacja i nowy duch czasu, stronic 20. 

. Czapiński i Niedziałkowski: U źródeł bolszewizmu, stronic 40. 

Diamand Herman: Obrazki londyńskie, stronic 37. 

> n Vademecum statystyczne, (Weź mnie z sobą), stronic 20. 

G. D. H. Cole i W. Meller: Socjalizm cechowy, stronic 32. 

. Bernacki Henryk: Robotnicze święto majowe, stronic 8. 

Zakrzewski Kazimierz: Na kresach Spisko-Orawskich, stronie 54. 


CENA KSIĘGARSKA TYCH KSIĄŻEK WYNOSI 10:— ZŁOTYCH. 


Czytelnicy nasi otrzymają je po złożeniu w Administracji Dziennika 
2 ZŁ. i 5 KUPONÓW 


wyciętych z Dziennika, które już zaczęliśmy zamieszczać. 
Kupony będą podzielone na serje. Kto z jednej serji przedłoży 5 kupo- 
nów, uzyska prawo nabycia za 2 ZŁOTE POWYŻSZYCH 18 KSIĄŻEK. 


ADMINISTRACJA „DZIENNIKA LUDOWEGO“ 


+ 
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NPARZRRĘ PADNĄ. 


MADA MB M. 


- 


E DA da dd aka ad Ma Id dk a da Im A KARA ALALB RAA 


SATEET EET A 


istęjpca sączein. redaki. | reń odpow, PRUNISŁAW SSALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. —- Tel. 448. 


